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KOMUNIKAT WOJENNY
Działalność ni en, lotnictwa nad Anglią "była niezwykle słała. W ciągu 
dnia i nocy spadło kilka bomb, które wyrządziły minimalne szkody w 
prywatnych budynkach, powodując kilka ofiar w ludziach.
Angielskie eskadry lotnicze zaatakowały ubiegłego dniami nocy centra 
rafinerii benzyny syntetycznej w Gelsenkirchen i okolicy. Trzy wiel­
kie centra obrzucono znaczną ilością bomb. Prócz rafinerii bombardo­
wano składy i magazyny środków produkcyjnych. W Buhr, gdzie produk­
cja wynosi 300.000 ton wzniecono olbrzymi pożar, Inne eskadry ang. 
bombardowały ciężki przemysł w zagłębiu Ruhry, jak Duisburg, Ruhrort, 
i inne. Szereg dworców osobowych i towarowych, linie kolejowe i kana­
ły w zachodnich Niemczech były również terenem potężnych operacyj.
Baza w Lorient i Cap-Crinier, lotniska we Francji bombardowane były 
od godz,l2-tej do 21-szej. 'Wszystkie samoloty wróciły do baz.
We Włoszech w ogniu bomb znalazło się Brindisi. Dworzec kolejowy, lot­
nisko a zbiorniki olejów objęte zostały licznymi pożarami.
W Afryce bombardowano w Libii - Bengazi, Tobruk i Sidi-Barani, w Ery­
trei - Massawa i Diredaua, w Abisynii - Dżibutti i Addis-Abbeba,gdzie 
ciężkie uszkodzenia odniosła je$na linia kolejowa. Jeden samolot nie powrócił.
Grecki komunikat wojenny podaje, że Włosi czynią rozpaczliwe wysiłki 
w obronie Corizzy, otoczonej z trzech stron przez Greków. Ataki Pie­
choty włoskiej nie tylko zostały odparte, ale wojska greckie w kilku 
miejscach posunęły się naprzód. Dwanaście samolotów angielskich i 
greckich spotkało w pobliżu granicy Jugosławii 15 bombowców włoskich.
W Walce zestrzelono 2 włoskie, bez własnych strat.
Belgrad podaje oficjalnie stwierdzenie jugosławiańskiej komisji woj­
skowej, że bomby, które spadły na Monastir i inne miejscowości były 
pochodzenia włoskiego. Poza tym donoszą z Belgradu, że ubiegłej nocy 
przekroczyło granicę jugosłowiańską 600 żołnierzy włoskich, którzy 
oświadczyli, że nie chcą walczyć i proszą o internowanie. Prócz ekwi­
punku w^jakim przyszli przekazali władzom jugosławiańskim 150 czoł- 
£ów, które przyprowadzili z sobą.

WIADOMOŚCI 0GOLNĘ
wygłosił dyktator Włoch Benito Mussolini półgodzinną mowę z 

okazji 5-tej rocznicy sankcji antywłoskich w czasie wojny abisyńskiej. 
Mowa -rzecz dziwna - była obroną siebie i swej polityki. Duce przy­
znał się pośrednio do klęsk w Grecji i pogromu floty w Tarento. Ata­
kował pacyfizm wzywając partię faszystowską do czujności. Podajemy 
motę tę w streszczeniu: Mussolini stwierdził, że 3 wielkie okręty bo­
jowe zostały ciężko uszkodzone a naprawa jednego z nich potrwa b,dłu­
go, 'Przechodząc do wojny greckiej, usprawiedliwiał zaatakowanie Gre­
cji? tp, że Grecja była przyjacielem Anglii i stała na jej usługach 
na dowód czego Włochy posiadają dokumenty znalezione w Grecji. /Mus­
solini zaczyna naśladować Hitlera/. Teren górski - mówił - nie sprzy­
ja operacjom wojennym, dlatego wojna może trwać długo. Straty włos­
kie będą pomszczone, gen. Soddu dokonał inspekcji dywizji alpejskiej 
/rozbitej przez Grekpw/. Skolei rozpatrując początek wojny europejs­
kiej Mussolini dowodził, że wojny można było uniknąć, gdyby nie bez­
myślne żądanie polskiego ambasadora żądającego opuszczenia ziem pol­
skich w początkach września przez wojska niemieckie. Duce wezwał par­
tię faszystowską do walki na froncie wewnętrznym z wrogiem Włoch - 
pacyfizmem. Pacyfizm polityczny, gospodarczy i indywidualistyczny mu­
si być pokonany. Partia-musi walczyć wewnętrznie, na zewnątrz mamy 
milion żołnierzy i broń, którzy pomszczą nasze straty w Grecji.
Hiltler gorączkowo poszuje dyplomatycznej"pomocy zimowej". Chce on 
zalotami zjednać antybolszewicką Hiszpanię dla współpracy z Rosją, 
jak również przekonać Francję, że dla jej dobra Hiszpania i Włochy 
podzielą się jej koloniami. Mołotow przyjechał i odjechał, — nie prze-
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OdeInek czwarty
Ws 'Zi o lf 0 dla ludu, przez lud: oto najogólniej sza zasada demokracji,cel 
i formę obejmująca. Wszystko dla ludu, dla wszystkich jest celem; 
wszystko przez lud, przez wszy 1kich, jest formą.
Pod formą na równości opaftą, mzyscy wspólny mają interes; niema prze­
to rozdwojeń, jest jedność. Ta jedność wszędzie się objawia, powszech­
ną tworzy harmonią i daje siłę, a siła możność spełnienia, wśród in­
nych społeczeństw narodowego posłannictwa. Wszechwładztwo ludu w deno- 
kracyi tylko złudzeniem być przestaje. Każdy członek społeczności rów­
ny w nien na udział. Nie jedna cząstka powszechności, ale naród cały 
jest ustawodawcą: w ślinieniu, albowiem nass leży najpewniejsza rękoj­
mia, iż ustawy będą prawdziwym objawieniem przedwiecznej, nieomylnej 
sprawiedliwości. Do ich wykonania wybrana przez lud władza, jeśli prze­
staje być opatrzną potrzebą i woli narodu nieodpowiednią, w demokratycz­
nej tylko formie bez gwałtownych wstrząńnień usuniętą być nożś; w niej 
jednej wszystkie zmiany ciągłym, nieprzerwanym postępem, coraz obszer­
nie jszen myśli narodowej rozwijaniem się, spokojnie zaprowadzić się da-
Tym sposobem urządzone społeczeństwa harnonijnen dążeniu do wspólnego 
powszechnego celu, szczególne posłannictwa swoje w zupełności spełnić 
mogą* Do ̂ tego celu jedna jrlko jest droga: ciągłe i jednoczesne w po­
rządki.!-fizycznym, moralnym i umysłowym doskonalenie się. Doskonalenie 
się to, na swobodnem i harnonijnen rozwijaniu sie wszystkich sił^na­
rodowych zależące, nie noże mieć miejsca, jeśli każda społeczność całą 
massą^ doskonalić się nie może, jeżeli nie wszyscy ludzie powinność swo­
ją pełnie, prawa wykonywać będą, jeżeli powszechna zasada równości 
przez ̂ jakiLko-Wiek przywilej zgwałconą zostanie.
Eownoso zamyka ̂ przeto w sobie ąystkie warunki indywidualnego i so­
cjalnego szczęścia; bez niej ani pojedynczy człowiek, ani społeczność, 
ani luuzkosc, powołaniu swemu odpowiedzieć nie są w stanie.
Równo o c ywprowadzą w życie dwa wielkie, wszechmocne uczucia: braterstwo, 
i woinośc. Czarującą na^potęgę miłość ludzkości; ta potęga codzień 
wzrasta® Wolność jest również niepożytą siłą, coraz większe naesy odga­
niającą. Milocc^ludzkości i wolność, złączywszy siły swoje, rozburzą 
swrac przywilejów; taż sama miłość i wolność wspólneni siłami- nowy świat równości zbudują.
Tak .pojmujeny zasady, do których urzeczywistnienia dąży dziś ludzkość. 
i\a nich opieramy przyszłe odrodzenie społeczności polskiej, w -ich du- 
enu nad odzyskaniem niepodległego jej bytu pracujemy.
-Połsica więc niepodległa i Polska demokratyczna: oto cel stowarzyszenia naszego.
Nie jedną cząstka, nie jeden ułamek wielkiego narodu, ale cała w gra-

przedr o zbiorowych zawarta fiolska, zdolną jest samoistny byt swój 
utrzymać, posłannictwu swojemu zadość uczynić. Traktaty mniemaną jej 
niepodległość w drobnych częściach warujące, potargał już naród w obli­
czu świata ostatnien powstenien swojen. Umowy sprawców lub spólników

bu Polsce^dokonanej, nie nogą obowiązywać Polski; ona z morder­
cami swoj cni w -żadne nie wchodziła 'układy, a przeciw narzucanym ist­
nieniu swemu_warunkom, ciągłą, żyjącą krwawą była protestacyą. 
uaroczona,^niepodległa Polska demokratyczną będzie. Wszyscy bez róż­
nicy wyznań i rodu, odbiorą umysłowe,polityczne, socyalne usanowolnie- 

porządek obejmujący własność, pracę, przemysł, wychowanie i 
wszystkie stosunki towarzyskie, na zasadach równości oparty, zajmie 
miejsce bez-rządu, któremu przywiaszczyciele nazwisko praw dotąd nada­
ją. Ourodzona Polska arystokratyczną rzeczą pospolitą być nie może. 
wsz-eenwładztwo wróci do ludu; stan niegdyś panujący rozwiąże się osta- 
ecznie, -między lud zstąpi, stanie się luden;wsz;yscy będą równi,wszys­

cy wolni, wszyscy dziećmi jednej matki ojczyzny.
Niepodległa tyłkowi demokratyczna Polska zdolną jest wielkie swoje po­
słannictwo spełnić, absolutyzmu przymierze rozerwać, jego. zgubny wpływ 
na^cywilizacją zachodu zniszczyć, demokratyczną ideę wśród Słowian, 
azis-za narzędzie ujarzmienia służących, rozszerzyć, tą ideą ich złą­
czyć, a przez cnoty swoje, przez czystość 1 siłę ducha swojego powszech­
nemu nawet usanowolnieniu europejskich ludów dać początkowanie.
Dla odzyskania niepodległego bytu, Polska na w łonie własnen ołbrzy- 
mie siły, których dotąd żaden głos sumienny i szczery nie wywołał jesz­
cze* Nietknięta to prawie, równie zewnętrznym jak wewnętrznym nieprzyja­
ciołom straszna potęga. Nią Polska powstanie.



. - n ią  j e s t  'sprzedawany. C ie rp ią ­
ca i^zniew ażona w. n ie n  ludzkość  o sp raw ied liw ość  w oła. Na g ło s  t e n  g łu ­
chymi t y l i  wewnętrzni u j a r z n i c i e l e .  W c iąg u  o s t a t n i c h  o n ie p o d le g ło ść  
usiłow ań c h c i c e l i  o n i nadużywając św iętego im ie n ia  m i ło ś c i  o jczyzny , 
sanem dźwiękiem słów nakarm ić lu d ,  n ie d o s ta tk ie m  fizycznym  dręczonym 
c h c ie l i , -  aby krew swą p rz e le w a ł  za o jczy zn ę , k tó r a  p rzez  t y l e  wieków 
w zgardą,poniżeniem  i  nędzą , p racę  jego w ynagradza ła5 w o ła l i ,  aby pow­
s t a ł  in a je z d n ik ó w  z n i s z c z y ł  -  o n i ! k tó rz y  s a n i  n a je z d n ik a n i  praw j e ­
go b y l i » D latego na obłudne ic h  w o łan ia  s ła b e  ty lk o  odpowiedziało" echo- 
-  i  upad liśm y .
J e ż e l i  t a ^ p rz e r a ż a ją c a ,  nauka t y l ą  krwaweni okupiona o f ia ra m i ,  niema za 
g in ą c ;  j e ż e l i  nowe pow stan ie  niema być smutnen dawnych powstań powtó- 
r z e n i e n ip i a w s z e a  do b o ju  hasłem  winno być usam owolnienie lu d u ,  oddanie 
w ydarte j nu z iem i na w łasność bezwarunkową, w rócen ie  praw, pow ołanie 
do używ an ia^korzyśc i n ie p o d leg łeg o  b y tu ,  w szy s tk ich  bez r ó ż n ic y  wyznali 
l^ ro d u .  Taki ty lk o  wymiar sum iennej, s z c z e r e j ,  n iedwuznacznej sp raw ied -  

rozw inąć może w c a ł e j  u c iśn io n y c h  n a s s i e  u czu c ie  prawdziwego 
pośw ięcen ia  i  wlać to  w ie lk ie  p rze k o n a n ie ,  i ż  20 milionowy naród  koa— 

r Europy c a łe j  zburzyć 1 zn iszc z y ć  j e s t  w s t a n i e ,  t a k  ja k  ją  z n isz  
niedawneą i  czasy  r e p u b l ik a ń s k a  E rancya . Mało k tó r y  naród  zrównał 

narodowi polskiem u w m i ło ś c i  o j c z y s t e j  z iem i; w p(święceniach żaden go 
ń ie ^ p rzew y ższa ł.  J e ż e l i  w o s t a t n ie n  pow stan iu  n a jp o tę ż n ie j s z y  n ie p rz y -  
r i lu d z k o ś c i , w 1 0 - n ie s ię c  ,nej z nami w alce , wśród t y l u  błędów, 
zdrad  i  n ie d o łę ż n o ś c i  dowódców haszych , żadnen zwycięstwem p o ch lu b ić  

.ę nie^ mogl, czenże^będą jego zbro jn e  tłum y wobec w sz y s tk ic h  s i ł  n a -  
rodowycn, m iło ś c ią  o jczyzny  i  odwieczną spraw iedliw ościeg  wywołanych? 
p 1 ° ^ andr\ odzYsEanej n ie p o d le g ło ś c i  na defcokratycznych zasadach ,
k o lsk a  ma również w yłonię w łasnen narodowe żyw io ły . Id e a  dem okratyczna 
T ? a y™ n^ ° d ! Ti e  n a jp rz ó d  r o z la n a ,  potem w s t a n i e  sz lacheck im  rozw ijan- 

. sz t a ł c o n a ,  łatwo napowrót w cie loną  być noże w lu d ,  k tó ry  mimo długą 
niewolę i ^ u c i s k ,  zachował n i e z a t a r t e  je s z c z e  dawnego gminowładztwa ś l a -  

_ ^ e r p i ą c a  u nas ludzkość  n ie  j e s t  do c i e r p i ą c e j  lu d z k o ś c i  zachód- yf 
Iń ro p y  podobną; n ie  z a r a z i ł y  j e j  z e p su c ie  1 egoizm k l a s s •u p rz a w i l i -  

j e s t  w n i e j  do tąd  c a ła  dawnych cnót p r o s to t a :  j e s t  prawmść i  
ij ex]-dó st.9, ^są r e l i g i j n e  u c z u c ia ,  c z y s te  i  łagodne o b y c z a je ,  Na t  k 

ru.eskażonym i  świeżym je s z c z e  g ru n c ie ,  ła tw o ■ro zk rzew i s ię  s t a r o ż y tn e ,
naroaowe drzewo rów nośc i,  sumienną rę k ą  b r a te r s tw a  i  w o lnośc i p ie lę g n o ­wany* , ■ .
+ SCe w3*'?° w sz y s tk ie  warunki Odzyskania n ie p o d leg łeg o  1 demokra­
tycznego bytu* Ona sana zdolną j e s t  własnemi s i ł a m i  pow stać , n a je z d n i -  
now znyszczyć, jarzmo wewnętrzne złamać i  na t rw a ły c h  den o k racy i z a s a -  
u. ąc ii -i .b u ?i i. e n i  e s w 030 ug;*;;. rxt o w ac #

Dr ^cz s i ł  w łasnych , na  n a tu ra ln y c h  sprzymierzeńców * Je szcze  
poaeuas nrv»awej z n l e p r o y j a c i e ! e n  w a lk i ,  kazae j e j  zwycięstwo okrzykami 
r a d o ś c i  i  u w ie lb ie n ia  przyjmowała Europa; a  my w y o b ra z ić !e le  n ie s z c z ę ś ć  
i  n a d z ie i  ujarzm ionego narodu , z n a le s l i ś n y  wylane d la  s i e b i e  s e rc a  i  
p rz y tu łe k  na ło n ie  powszechnej uym patyi. Z n ie śm ie r te ln y m  duchemPplski 
sp rzym ierzy ły  s ię  lu d y ;  i  na t e j  samej m o g ile , na k t ó r e j  absolu tyzm  p ie ­
k ie ln y  zaw arł związek, b r a t n i e  podały  so b ie  r ę c e .  Nasz n i e p r z y j a c i e l  
s t a  s ię  ic h ^ n ie p rz y ja c ie le m ,  a i c h  n ie p rz y ja c ie l .e  naszym i. D la tego  te ż  
my p rzekonan i, i ż  podsycane dawniej n ie n a w iś c i  narodowe z u p e łn ie  z a g i­
n ę ły ,  wierzymy w sz c z e re  ludów w s p ó łd z ia ła n ie ,  na powszechnen b r a t e r -  
n + wsPr'ln e j  us ano w e łn ie n ia  p o t r z e b ie  o p a r t e ,
oaDinetowe układy n ie  przywrócą P o ls k i  a n o n a rch iczn e  wojny sp ra w ie d li-  

i uSow i.14 e wymierzą, ^ak nam jednak  drogą j e s t  o jczy zn a , t a k  noc-  
? s 3e3 r ańy, i ż  z żadnego wypadku, z żadnej o k o l ic z n o ś c i  ko­

rz y s ta ć  n ie  zaniedbamy, Ogarnięmy p rz e to  w szystko , co spraw ie n a s z e j  
w.czemkolwiek uży teczne  być noże ; co o s ią g n ie n ie  głównego c e lu  u ła tw ić  
lub zb lizy c  j e s t  zdo lne .

sumienny, sz c z e ry ,  niedwuznaczny wykład naszych  zasad , celów i  
srodkew. Ic h  u rż e c ż y w is in ie n iu  poświęcimy c a łe  ż y c ie .  P rz y s ię g l iśm y  w

v^ozyzny i  lu d z k o śc i  n ie  wprzód spocząć , aż P o lsk a  o d z y sk a ln ie — 
pod leg łość  i  byt swój na zasadach  demokratycznych u s t a l i .  To u ro c z y s te  
ł o ś c i ą  Zanie 2 nŁodzieńc2^  uczynione zapałem, z męzką dokonamy wytrwa-
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